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Akademia ku czci odzyskanych ZIEM Zachodnich 13-tu roczników w ZSRR 


~ W sali posiedzeń Krajowej Rady Nai tycznych. Potrafiliśmy 


«rodowej w Warszawie odbyła się uro- 


lezysta akademia, poświęcona odzyska-. 


niu ziem zachodnich. W części pierw- 
szej poważnej wygłosili przemówienia: 
Min. Ochab pełńomocnik rządu dla ziem 
zachodnich oraz członkowie KRN. 
Min. Ochab w krótkich, lecz treści- 
wych słowach zaznajomił słuchaczy -ze 
znaczeniem ziem zachodnich dla Polski. 


' Następnie poruszył sprawę utworzenia 


Rządu Jedności Narodowej. M. in. po- 

wiedział: ZR 
„Witamy ze szczerą radością fakt zjedno- 

czenia się wszystkich pólskich sił demokra- 


stworzyć rząd opa 
na wspólnej platformie, łączącej «ooh 
Polaków. przy odbudowie naszej Ojczyzny. 
Jest ro ta sama platforma, na której stał 
PKWN i Rząd Tymczasowy, — 54 to te sa” 
me idee i hasła, które przyświecały im od 
początku ich pracy. ę 

Chodzi o trwałe ziednoczenie oparte o pro- 
gram polityczny, jaki wybrał nasz naród pod 

ewodem Rządu Tymczasowego. Naród 
polski sam zdecydował o drodze, jaką chce 
kroczyć ku lepszej przyszłości. Zbyt drogo 
nas kosztowały rządy reakcyjno- obszarni- 
cze. Dlatego z całą mocą mówimy, że Pólska 
może istnieć, jako Polska demokratyczna, że 
wszelki nawrót do czasów reakcyjnych ozna- 


Przyjęcie na cześć Polaków . 
a "w Moskwie 


- LONDYN, 25, VI. Marszałek Stalin 
wydał wczoraj przyjęcie na cześć. pol- 
skich gości. Na bankiecie obecni byli, 
prócz bawiących w Moskwie przedsta- 


wicieli polskiej demokracji, ambasador 
Wielkiej Brytanii, Ameryki, komisarz 
Mołotow. oraz marszałkowie, Woroszy+ 
łow i Rokossowski. y i 


Rzad Jedności Narodowej przejmie 
majątek „rządu“ londyńskiego 


LONDYN, 25. VI. „Sundey Times“ 
pisze, że rozwiązanie problemu polskie- 


- go usunie przeszkodę w porozumieniu, 
jakie pragną osiągnąć mocarstwa, Obec- | 


- Przedstawiciel 


nie chodziłoby © przekazanie rządowi 
warszawskiemu majątku państwowego 
i funduszów, które znajdują sie pod kon 
trolą „rządu“ londyńskiego. 


Polski uda się 


- do San Francisco pea 


 ZONDYN, 25. VI. Wiadomość o osią- 
gnięciu porozumienia w Moskwie mię- 
dzy Polakami, została przyjęta w Lon- 
ynie i Nowym Jorku z radością. Ko- 
respondenci przypuszczają, że teraz 
wypadki potoczą się tak szybko, że 
przedstawiciel Polski zdąży jeszcze wy- 
jechać do San Francisco, ażeby podpi- 
sać statut Międzynarodowej Organiza- 
eji Bezpieczeństwa. i 
LONDYN, 25. VI. W San Franeisco 


Wiek Wojna 
na Dalekim Wschodzie 


| MOSKWA, 25. VI (Tass). Na wyspie 
Luzon' wojska , amerykańskie posunęły 
się naprzód, niszcząc oddziały nieprzy- 


jaciela. 


Na Borneo wojska australijskie zaję- 
ły zagłębie naftowe. Olbrzymie ilości 
Japończyków popełniają "samobójstwo. 

Oddziały lotnictwa amerykańskiego 
bombardowąły wyspę Formozę. Na Oki. 
nawie niszczone są ostatki wojsk japoń- 
skich. Lotnictwo japońskie bombardo* 
wało bazy lotnictwa amerykańskiego. 

LONDYN, 25. VI, Wojska australij- 
skie zajęły zagłębie naftowe Seria, któ- 
re rocznie produkuje 3/4 miliona ton 
-nafty: Na Filipinach wojska amerykań- 


zekie spieszą na pomoc Filipińczykom, 


"walczącym z grupa’ Japończyków liczą- 
eą 20.000 osób. Na Okinąwie Japończy- 


ey stracili 105.000 ludzi. Oczyszczanie | 


wyspy postepúje naprzód. Port Rangoon 


| został przywrócony do porządku. | 
- Komisarz Mołożow przyjął 


Firlintfera 


= Y Moskwy dosa; że Molotow odbył tor- | padku 


mowe > premierem czeciwiloweckim p. Czesła- 


wem o asire "rę przy ixt do Moskwy ce 
jem pi sprowadzej a zozmów ż przedstawiciela= 
polskiegą | 
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1 został wczoraj przyjęty statut Międ 


nanie ich zami 
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U 


narodowej Organizacji Bezpieczeństwa. 
Dla Polski pozostawione zostanie wol- 
ne miejsce, aby mogła złożyć swój pod- 
Piła: „Gi 


Defilada 

Wczoraj w dniu święta zwycięstwa 
odbyła się w Moskwie wielka defilada 
ku uczczeniu tego wę A historycz- 
nego dnia. Plac przed i za murem krem. 
lowskim tonął w powodzi flag państw 
sprzymierzonych i republik związko- 

ch. 

Na specjalny rozkaz marszałka Stali- 
na, w defiladzie wzięły udział puki 
frontowe, pułk Ludowego Komisariatu 
Obrony, pułki wojennej floty morskiej, 
aksdemie wojskowe, szkoły wojskowe i 
wojsko garnizonu moskiewskiego. Or- 
kiestra złożona z 1000 osób grała marsze 
dla maszerujących oddziałów. Defiladę 
przyjął marszałek ZSRR Żukow =- bo~ 
haterski obrońca Moskwy i zdobywca 
Berlina. Defiladę prowadził marszałek 
Rokossowski — bohater Stalingradu. 
Ogólne dowództwo organizacji defilady 
ało w rękach dowódcy garni- 
zonu moskiewskiego okręgu wojskowe- 
go i komendanta wojennego Moskwy, 
gen. płk. Arteniewa. i 
Uroczystość rozpoczął przemówieniem mar- 
szałek Żukow. , ; 

Na wstępie marsz. Żukow przypomniał rok 
1941, kiedy to w dniu 22 czerwca hordy 
niemieckich barbarzyńców ruszyły na podbój 
ziem wschodnich. Armia Czerwona 07 
czona tym penye uderzeniem począt- 
kowo musia 
ny. Niemcy trzymając e 
wadzenia wojny błyskawiczne 
usiłowali doprowadzi 


się swej taktyki pro” 
iw tym wy” 
do - szybkiego 


| 


a się wycofywać na dalsze tere- 


rozbicia Armii Czerwonej. Jednakże Armią 


Czerwona, uniemożliwiła Niemcom wyko“ 
arów. Wojska sowieckie gofa- 
w nia, ala ofai aiz = velns świadomościa.6a- 


zwycięstwa 


cza śmiertelne niebezpieczeństwo dla Narodu. 
Mamy podstawy, aby stworzyć państwo 
wielkie, które będzie współdecydować o lo- 
sach Europy. Będziemy o to walczyć z siła“ 
mi, które usiłują do tego nie dopuścić. 
Utworzenie Rządu Jedności Narodowej 
przypieczętowało klęski reakcji profaszystow* 
skiej, Zbankrutowała linia reakcyjna, tak jak 
zbankrutowały proroctwa, ż> ZSRR. przegra 
wojnę z Niemcami, że Armia Czerwona nic 
dojdzie do granic Polski, a. tymbardziej 
do Berlina. Tak jak proroctwo, że Rząd Tym> 
czasowy nie potrafi pokierować sprawami 
Polski. R 
My śmiało patrzyliómy w oczy rzeczywi- 

stości. Trzeba wyciągnąć wnioski z obecne- 
go układu sił, uregulować musimy stosunki z 
naszym wschodnim sąsiadem, by. móc od* 
zyskać nasze rdzennie polskie ziemie na Za: 

odzie. j WK 

Reakcja: twierdziła, że: ziemie wschodnie 
znaczą więcej, aniżeli setki Gdańsków, czy 
Szczecinów. Reakcja przegrała dywersy'ną ror 
botę w Polsce, której celem było wbić -klin 
miedzy Rząd a Naród.: ` 

Nie obiecujemy złotych gór. Mówimy 
wprost o olbrzymich zadaniach, jakie nas 
oczekują. Musimy podołać wszelkim zada- 
niem. Reakcia broni nie sklada i nie zechce 
złożyć. Im beznadzie'niejsza bedzie ich wal- 
ka, tym zażarciej bedą walczyć. Z korzenia- 
mi wyrwiemy reakcję z naszej gleby. Wbrew 
wrogim chęciom musimy zachować” jedność 
narodową oraz przyczynić się do wzmocnie” 
nia jedności narodów słowiańskich. 

Politykę sofuszu ZSRR z narodami sło 
wiańskimi, który nie jest w sprzeczności z 
interesami sojuszu z państwami zachodnimi, 
musimy prowadzić konsekwentnie. dalej. v; 
-Żywotne sily -naszego Narodu udzielą. po” 
parcia Rządowi, abyśmy mogli wykonać 
nasz program w sposób zapewniający wiel- 
kość naszej Ojczyzny”. =: > 

Po ostatnich słowach min. Ochaba na 
sali rozległy się okrzyki na cześć Rzą- 
du Jedności Narodowej, sojuszu polsko. 
radzieckiego oraz na cześć prezydenta 
Bieruta. ~ 94 

W drugiej części 
występy artystyczne. 


rpPemobilizacja 


a Wczorajsze depesze z Moskwy donio- 
-0 uchwale Rady Najwyższej ZSRR, 
dotyczącej demobilizacji 13 roczników 
służby czynńej,'” r» * : 

- W szczegółąch uchwała ta stwierdza. 
„W związku ze zwycięskim zakończe- 
niem wojny z faszystowsk mi Niemca- 
mi Rada Najwyższa ZSRR uznaje za 
konieczn OPO dA Dils cia 
stąvszych,„ roczników „służby czynnej 
Czerwonej. Armii,“ = ; 

Według projektu Rady Komisarzy 
Ludowych, zatwierdzonego przez Radę 
Najwyższą fu% w bieżącym roku zosta- 
ńie zdemobilizowańych 13 starszych 
roczników. Zdemóbiizowani ` zostaną 
przewiezieni, do zak" są zamiesz- 
kania na koszt państwa, otrzymają w` 
cząsię podróży powrotnej całkowite Wy. 
żywienie bezpłatne, dostaną też umun- ` 
durowan.e. 

"Szeregowym. „wszystkich rodzajów. 
broni zostanie wypłacony za każdy rok 
służby — jednoroczny żołd, szeregowym 
oddziałów specjalnych. — za każdy rok 
służby 300---900 rubli, oficerom — za 
służbę roczeą zołd: dwwumiesieczny | za 

żda ksłużby, żołd jedno- 
miesięczn . SK sień j 

wrieajdch A Borów zdemobilizowa- 
ni żołnierze muszą w ciągu miesiąca od 
chwili powrotu: zostać zatrudnieni. Ra- 
| dv' Delerstów i1ikomitety wykonawcze 

partii zabezpieczą zdemębilizowanym 

mieszkanie i opał, tym żołnierzom, któ- 

rzy mają, zniszóeżone wskutek dzisłąń 

wołannych domv, wydadzą bezpłatnie 
budulec. na odhudówę. Bank Zwiazkowy 

i Bank Komunalny udzielać bedą zde- 

mobilizowanym pożyczek na odbudowę 
mieszkań w wysokości. 5—10 tys. rubli. 

Termin spłaty pożyczek 5—10 lat. 


Marsz, Żukow uda sie do Paryża 
"PARYŻ, 26. VI. W najbliższym czasie ` 


= 


akademii odbyły się | przybedzie do Paryża marszałek Związ- 


ku Radzieckiego Żukow. 


Zwycięstwa w Moskwie 


go, że przyjdzie czas, gdy wygnalą wroga| u stóp której leżały zdobyte sztandary 


poza granice swej ukochanej ojczyzny i fr 
biją go doszczętnie. W tym na'trudniejszym 
czasie duch bojowy śrmii 4łudu pracujące- 
go stał na wysokim pozłomie. Armia i lud 
sowiecki.wierzyli w to, że partia Lenina — 
Stalina i iej mądra polityka doprowadzą naród 
do zwycięstwa nad wrogiem. 

Tak się też stało. Dzięki stalinowskiej nau- 
ce i jego rozumnemu i celowemu kierowaniu 
działaniami nt frontach, doszło do tego, że 
sztandary sowieckie łopocą dzić nad Berli- 


„nem. Hirlerowska bestia znalazła swoją zgubę 


w Rosji. Niemcy zostali rozbici w proch. 
Niemiecka maszyna wojenna rozbita. Wladza 
zlikwidowana. Ludzkość cala odetchnęła 
wreszcie całą piersią tak upragnioną wolno” 
ścią. Wojska Armii Czerwonej odegrały: tu 
główną i decydującą rolę. W ciągu" trzech lat 
cały ciężar walki spoczywał na barkach żoł- 
nierza sowieckiego. 

"Front niemiecko-sowiecki był głównym og- 
niskiem walki o wolność narodów. Ta stra- 
szna i krwawa walka wykazała siłę i heroizm 
narodu sowieckiego oraz wyższość strategii 
i taktyki wojennej sowieckiej. FES 

Zwyciężyła wojenna nauka Stalina, Armia 
Czerwona miała zaszczyt w 100 procentach 
wypełnić zadanie, jakie wzięła na swoje bar- 
ki. Obronila i wyzwoliła od groźby htileryz- 
mu nie tylko ojczyznę, ale również cały Świat. 

_ Następnie marte Żokow, nin że 

i zostało osiągnięte dzi le AF 
mii Czerwónej, ARP aA gi | ba 
i doskonałemu kie po, czym: 
wzniósł okrzyki na cześć zwycięstwa, na cześć 
narodu sowieckiego, organizatorów i przy” 
wódców partii i na cześć Stelina. - 

Po honorowym salucie artyleryjskim 
rozpoczęła się d 


|mane podczas 


narodu sowieckiego 


cez Li S REE CENSUR A UET. 


niemieckie. rzucone tam przy wtórze 
werbli na znak zdław enia potęgi Nie- 
miec, przechodziły kolejno oddziały bo- 
.haterów czteroletnich walk, - 
Na piersiach błysżczą ordery otrzy- 
walk” Wszystkich ogar. 
nia nieopissny entuzjazm. Nie była to 
zwykła defilada wojskowa, przed wi- 
dzami przesunęła się historia, pisana 
czynami "najbardziej bohaterskiej armii 
świata. l 
Wraz z oddziałami I-go Frontu Ukra- 
zedefilowały. oddziały pol 
skie, które prowadził gen. Korczyc. 
Wojsko Polsk'e, które zrodziło się ze 
szczerej przyjaźni słowiańskich naro= | 
dów dobrze przysłużyło się wspólnej 
sprawie. s | 
Masaerowały oddziały zwycięzców, 
które w krwawym boju przeszły ponad - 
2 tysiące kilometrów, dzięki którym od- 
dychają wolmością obywatęle Polski, 
Czedhosłowecji, Rumunii, Jugosławii 1 
innych państw, Defilada stała się wiel. 
ką demonstracją potęgi i sławy narodu 
sowieckiego 00701. 0 
Przebieg defilady transmitowany był 
przez rozgłośnie całego świata. 


MOSKWĄ, 25..VI (Tass)... W związku 
iz obchodem rocznicy, wybuchu wojny 
w obronie*ojczyzny oraz świętem wiel- 
kiego zwycięstwa nad faszyzmem, mar- ` 


tek Stalin udekorował wielu genera. - 
w Tofcetć | PEPE, którzy 
odznaczyli się w czasie tej krwawej 


pasy) A 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe o e » e 2273 
Stra? ngniows + « + * o s ELLI 
Pogotowie elektryczne przy Flektrować 

Miejskiej . o 
Warsztaty wodociągowe i kanalizacyjne . 
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DYŻURY APTEK 


Haberlau — Krakowskie 27; Migurski — 
x-go Maja 23. 
m 


Teatr i kina 


(TEATR MIEJSKI: Duif i codziennie sztuka 
Tadeusza Perkitnego „Droga do źródeł" w pree. 
mierowej obsidz e. 


KINO „APOLLO”, Film produkcji francuskiej 
p. t.:/„Potwór”. Nadprogram komedia rysun- 
kowa pt.: „Małpi pensjonat”, Początek sean- 
sów: 14,30, 16,30 i 18,30. W niedzielę i święta 
dodatkowy seans 12,30. ; 

KINO „BAŁTYK“, Film prodokcji sowieckiej 
p. tt „Antoni Iwanowicz gn ewa się". Nadpro- 
gram: „Polska Kronika Filmowa Nr 11/45" ob- 
chód świąt 1-go i sego Mają, Początek seansów: 
14,30, 16,30 i 18,30. W niedzielę i święta dodat- 
kowy seans 12,30. 

KINO „RIALTO“ wyświętła dramat produk» 
cji polskiej pr: „Serce matki”, Początek sein- 
nów 13, 15, 17, 19. W niedziele i święta dodstko- 
wy seans o godzinie zzstej. 
ski cda wi ZI WADA JWT TOSDE DARKA TRO a 

KRONIKA MIEJSKA 


„KONCERT SZPINALSKIEGO NA RZECZ 

` KOŁA MŁODZIEŻY / 

W najbliższy czwartek odbędzie się w aul: Uni- 
wersytctu im. Curie-Skłodowskiej koncert Stanie 
yława Szpinalskiego. Dochód z koncertu przezna. 
zzony jest na rzecz Koła Medyków.. i 

MIEJSKI KOMITET PRZESIEDLEŃCZY 
podaje do wiadomości, że rozpoczął już swoją 
działalność. Lokal biura m'eści się Krak. Przedm. 
nr. 29, L piętro. ; E 

Przyjmowanie zapisów oraz udzielanie infor- 
macji codziennie prócz niedziel i świąt, od godz. 
9 do t5-ej. | À 

POPIS ROCZNY: P. 
INSTYTUTU MUZYCZNEGO 
JW dniach 26, 27 i a8-go bm. ódbędą się popisy 
uczniów © godz. r8-ej Państwowego laśtytutu 
Muzycznego (Kapucyńskś 7). $ 

W popisach wezmą udział wszystkie klasy In- 

stytutu. Klasa fortepianu: prof, St. Szpinalskie- 


go, J. Łotakiewicz, R. Dąbkowskiej, klasa skrzy- | 


piec: J. Gachł, Fr. Bachniaka, klasa śpiewu sol. 
I. Dygasa, A, Langere, klasa akordoenu L. Ksion- 
ka, klasa kameralna Fr. Bachniaka, J. Gach$, kla- 
sa chorcografi: J. Wirskiej. 
' Popis budzi duże zainteresowanie wśród sze- 
` gokich sfer melomanów i przyjaciół Instytutu 
Muzycznego, k ; f 
NOWOOTW BASEN pływacki WKS 
Lubl'nianki przy Ogrodowej 7 udostępniony 
dja wszystkich codziennie od g. Ż-ej rano do 
7-ej wieczór. ; 


W sobotę I w niedzielę każdego tygodnia od 


godz. 2-e! do 7-ej wiecz. przygrywa do tańca 
orkiestra jazzowa na specjalnie zbudowanym par. 
kiecie. W przerwach walki p 'ezołowych 


bokserów WKS Lublin'anki. Ę 
„Woda w basenie idealnie czysta. Nauka pływa- 
nia na miejscu. Bufet obficie zaopatrzony. - 


Sygnatura V Km. 33/49. EGER AD 
| OBWIESZCZENIE O LICYTACJI - 
RUCHOMOŚCI i i 
"Komornik Sądu Grodzkiego w Lubl nie rewiru 
V Wiadysław Łakomy, mający kancelarię w Lu- 
blinie ul. Królewska nr. 17 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadome że dnia 
a |pca 1945 r. o godz. 9 w Lublinie ul. z-go Ma- 
ja mr. 16 m. g odbędzie się resze Kcytacja 
mości, należących do Wacława . Kociubiński 
składających się z biyrka, | ppyteigęc- że 2 
teli, kanapki, 6 półforeli, kilimu, szafy na ubre- 
nie, weszaka, kutrki brązowej, garnituru męs- 
kiego i butów z cholewami oszacowanych na 
łączną sumę zł. 38.200. Ruc 
dać w dniu lieytacji w «miejscu 
oznaczonym. 
dnia 21 czerwca 194$ €. 


można 9 
4 czasie wyżej 
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inspektorat Pracy czuwa 


Pierwszy Inspektorat Pracy w wyzwolonej | ne, które wychodzą poza ramy działalności į 


Polsce powstał w Lublin'e. Urzęduie już. od 
slerpnia 1944 r. Ponieważ posiada najstarszą 
tradycję, na jego orzeczeniach opierają się 
obecnie często nawopowstałe Inspektoraty w 
innych połaciach kraju. Inspektor pracy inż. 
Golc opowiada nam o pierwszym okresie 
swej działalności „która rozwijała się w nie- 
zwykle trudnych warunkach zmian. i chaosu 
okresu woiennego. 

— Wszyscy zwracali się do Inspektoratu — 


powiada nasz rozmówca. Pojedyńcze osoby, 


stowarzyszenia i zwiazki, które w okresie 
okupacji nie mogły lub obawiały się docho- 
dzić swych praw. `° ` 

SPRAWA DOZORCÓW DOMOWYCH” 


Taką charakterystytczną sprawą zbiorową 
jest kwestia dozorców domowych, ze wzgię' 
du na to, że załatwienie jej pociąga za sobą 
polepszenie bytu kilku tysięcy ludzi i stanu 
sanitarnego posesji, a tym samym calego mia- 
sta. 
Z chwilą wešcia Niemców wygasło orze- 
czenie Komisji Roziemczej, które miało moc 
obowiązującą i stanowiło rodzaj umowy zbio- 


wej. 

Wojna skończyła się, ale nic w tei sprawie 
nie uległo zmianie. Dozorcy przy obecnych 
cenach i kosztach utrzymania otrzymują w 
dalszym ciągu przeciętnie 120 zł. miesiecznie 
i wcbec niezmienionego czynszu mieszkanio- 
wego podwyższenie tej stawki do normy wy- 
mogów obecnych byłoby kwestią dosvć trud- 
ną. Dlatego też żądania dozorców idą zupeł- 
nie w innym kierunku. Ich głównym postu- 
latem iest wyjście z suteryn, które to żąda- 
nie Inspektorat Pracy w zupełności popiera. 

Dawny system nor, kcmórek, ciemnych lo- 
chów, jako mieszkań dla dozorców* domo” 
wych musi zniknąć. Dożorca jak każdy pra- 
cownik ma prawo do jasnego i zdrowego 
mieszkania. 

Wkrótce powołana zostanie Komisja 
wycza!na, która zbada i rozstrzygnie tę spra- 
wę, prawdopodobnie po myśli słusznych. żą- 
dań dozorców dómowych. ` 

SĄD PRACY 

Inspektorat od pierwszej chwili swego urzę- 
dowania tył zawalony setkami spraw, aʻe 
nie miał możności rozstrzygania wszvstkich 
autorytatywnie, nie mając dostatecznych pre- 
rogatyw. Inspektorat nie ma prawa np. prze- 
słuchiwania świadków pod przysiegą i nie ma 
prawa wydawania orzeczeń wiążących. 

Brak Sadu Pracy nastręczał cały szereg tru- 
dności, dlatego też. Prezes Sadu Apea- 
cyjnego, jako władza zwierzchnia, czw 
wajaca nad przestrzeganiem norm praw- 
nych, ogłosił w listopadzie ub. r. z terminem 
do lutego 1945 r. wezwanie do zsłaszania 
kandydatów na ławników do Sądu Pracy. 

Niestety trzeba przvznać, iż kandvdatów 
zgłosiły jedynie: Rada Zw. Zawodowych. 
Izba Rzem'eślnicza i Izba Rolnicza. Pozostale 
zainteresowane pwiązki i stowarzyszenia ‘nie 
wykazały żadne! in'ciatywv. Pon'ew?ż termin 
przewidziany obwieszczeniem minął, Prezes 


| Sądu Ape!acy'n., zażądał od Inspoktoratu Pra 


cv wyznaczenią z urzędu kandydatów na ław- 
ników. ` | 
Dnia 8-go bm „odbyła się pierwsza sesa Sądu 
Pracy, który mieści się w gmachu Sądu Okrę- 
gowego. Sąd rzpatruje wszelkie sprawy spor 


z naszej prowincji 


Wzorowy źłobek dziecięcy 
„w Krasnymstawie 


Peg 


edną z naczelnych zasad demokracji jest 
walka z nędzą ludzką, podnoszenie człowieka i 
jego godności i -torówania drogi do - szczęścia. 
Ważną na tym odcinku rolę ma do spełnien a 
ełeczna. Rząd Tymczasowy wiele 
troski poświęca opiece nad matką i. dzieckiem. 
Coraz częściej powstają w ośrodktch mie'skich i 
wiejskich Żłóbki Dzieciece mające przygarnać 


= | nabiedniejszych pozbaw'onych ciepłego, macie. 
| rzyńskiego 


4, a jednocześnie naiorymityw- 
niejszych warunków wychowa”  . ~ « 
Dnia 14 czerwca 1945 r „odbyla śię W aras- 
nymistawie wzruszająca uroczystość otwarcia 
pierwszego wzorowego Żłobka stałego dla bez- 
domnych i opuszczonych niemowiąt. S 
W. uroczystości waięli udział: delegaci Woje- 
wódzkieco Wydziału. Opieki Społęcznej, Staro- 
sta Powiatowy ob. Źmudzki W., Ks. Prałat Bro- 
nisław Malinowski, Przewodn czący Rady Po- 
wiatowej ob. Lisik A., Dyrekcja Szkół Średnich 
Przedstawiciele  Stronn'ctw , Politycznych orżz 
organizacyj społeczno-oświatowych. : 
; „Po. poświęceniu „lokalu i okoiicznościowym 
wieniu Ks. Pralsta Malinowskiego. zabra!ł 
głos: Delegat Wojewódzkiego Wydziału Opieki 
Spolecznej ob. Zieliński oraz. Przewodniczący 
Rady Powiatowej.  - | 


sy ł 


Nadz- | Może być już dostarczony do odbudowy zni- 


33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcj, 21 08. Dyrekcja „Czyt 


i robotach niewymagających” siły, znajomości j 
kompetencji Inspektoratu Pracy. kicki kwalifikacji pracowników nielet' 
Cale poscępowan'e przed Sądem Pracy jest | nich i małoletnich. p 
bezpłatne. By ułatwić dochodzenie swych praw stawa zasadniczo zabrania zatrudniania 
zainteresowanym, którzy ,rekrutują się prze” | pracowników poniżej pewnego określonego 
ważnie ze sfer na'uboższych, sędzia przyjmuje | wieku. Praktycznie jednak sprawa wygląda 
zeznanie do protokółu bezpcśrednio od stron, | tak, że jeżeli lekarz Ubezpieczalni zbada 
a pozwy nie są wymagane. Jest to kclosalne | chłopca 1 orzeknie, że warunki zdrowctne i 
ułatwienie, gdyż strona może sama stawać w | dostateczny rozwój fizyczny pozwalają na 
swej sprawie i nie musi opłacać wysokich ho- 
norariów adwokackich. f 
ZATRUDNIENIE MŁODOCIANYCH 
Wojna silnie przetrzebiła szeregi wykwali- 
fikowanvch robotników i rzem'eś!lników. W 
zakładach pracy i nawet w małych 


wielki okres, to Inspektorat nie sprzeciwia się 
zatrudnieniu w rzemicśe, szczególnie w ta- 


możność dalszego uczenia się. 

W fabrykach sprawa przedstawia się zupeł- 
nie inaczej. Małoletni poniżej lat 15 bez” 
względnie nie mogą być zatrudniani, St. M. 


h warszta- 
tach, chcąc naieżycie-wykorzystać siłę robo- 
czą robotnik», kierownicy zatrudniają przy 


Tydzień Ziem Zachodnich 


nom osadników wyjeżdżających na zachód i 
na cele związane z odniemczeniem tych 


E 


W dniach od 24 do 1 lipca trwać będzie 
Tydzień Ziem Zachodnich pod hasłem hai] 
lizacji wysiłku całego Narodu dla zaludnie 
nia ziem zachodnich i utrwalenia na nich 
polskości. i 

W ramach Tygodnia odbędą się w całym 
krajn akademie, odczyty, publiczne zebrania, | wiątowe, aby wzięły czynny udział w Ty: 
pogadanki w świetlicach fabrycznych i w| godniu i w porozumieniu z miejscowymi 
szkołach, specjalne audycie radiowe itp. im* | wladzami państwowymi, a zwłaszcza z urzę- 
prezy, mające na celu zaznajomienie ogółu | dam; „Informacji i Propagandy, rozwinę- 
(z problemem. Ziem Zachodnich. ły szeroką akcję w terenie, organizując prze 

Na dzień 1 i 15 lipca przewidziana jest | widziane programem Tygodnia imprezy.“ 
zbiórka funduszów na rzecz pomocy rodzi- ; 


chowaniem pokolenia w duchu polskim. 
Polski Związek Zachodni okręg lubelski 


'Cementownie ruszyły “° 


Cementownie ruszyły. Dziękisenergii załóg ptej Polskiej z siedzibą w Sosnowcu. Zapewnia 
robotniczych i zespołów technicznych cement | 
darkę. ' 
Cement musi odegraś ważną rolę w odbu* 
dowie naszych wsi, miast a w szczególności 
Warszawy. Ogromne wyniszczenie naszych la» 
sów stwarza konieczność zastosowania cementą 
przy odbudowie wsi, gdzie dotychczas drzewo 
bądow!any. 
oszczęd: 
„wvtrzebić 


śszczeń wojennych. 

Większość naszych cementowni skupia się w 
woj. śląskim. Obecnie po przyłączeniu Opol- 
szczyzny i- przejęciu znajdułących się tam ce* 
mentowni, zdolność wytwórcza naszego prze- 
mysłu cementowego została znacznie powięk: 
szona: 

Wszystkie cementownie objęte zostały przez 
Zjednoczenie Fabryk Cementu Rzeczypospoli- 


stanowiło podstawowy materiał 
Dziś drzewo musimy oszczędza: 
i jeszcze raz oszczędzać, aby 
resztki lasów naszych. ` 


: Z sądu wojskowego ` 


no St. działając wspólnie z innymi. sprawcami 
a używając broni dokonał s rabunków w cza-, 
sie których zrabował u Pawia Czarnoty w 
Lublinie, uł. Leśna 4, garderobę, u Piotra Pa- 
wiuka w Lublinie, ul =Bychawska. $2, 31.000 
zł, u Sebkowicza Franciszka w Lublinie, uł. 


trzył dnia 7 czerwca 1945 sprawę szajki ban- 
dytów, która począwszy od grudnia 1944 do 
marca 1945 r. dokonała w Lubiinie kilku po- 
ważnych rabunków: Do szajki-fej naieżeli: 
1) Ziarno Stefan, s. Zygmunta, ur. W 1919 r. 
zamieszkały w Lublinie, ul. Nadłęczna 4, 
2) Polak Jan, s. Bolesława, ur. w roku 1922 
w Łańcuchowie, pow. Lublin, móliciant III 
Komisariatu M. O. w Lublinie, 3) Sulenta Jó- 
zef, s. Józefa, ur. w roku 1920 na Wołyniu, 
zamieszkały w Lublinie, ul. Śliska 6, 4) Woż- 
niak Stefan, s. Jana, ur. w roku 1917 w Lu- 
blinie i tu zam'eszkaly przy ul. Bychawskiej 
68, $) Tomasiak Antoni, s. Andrzeja, ur. w 
roku 1904 w Bvstrzycy, zamieszkały w Lubli- 
nie ; 6) Sulenta Zof'a. c. Jana, ur. w roku 1913 
zam. w Lublinie, ul. Pa 6. 

Przewód sądowy wykazał, że oskarżony Ziar 


ani z-pieniędzy, ani z ruchomości, nie nie zna- 
leziono. ` 

Osk. Polak Jaa, będąc milicjantem dostar 
czył jednemu bandycie zbiegiemu w celach ra- 
bunkowych trzy pistolety, a dokonał u Heleny 
Posiadło w Lublinie, ul. 1 Mają 43 rabunku 
kwoty 13.000 zł. Prócz tego był uczestnikiem 
planowanego repadu rabunkowego na osobę, 
którą miał wskazać Tomasiak Antoni, lecz do 
rabunku nie doszło z przyczyn od niego nie- 
zależnych. 

Oskarżony Sulenta Józef, działałąc wspólnie 
z jednym bandytą zbiegłym a z jednym w cza- 
sie ucieczki zastrzelonym, przygotował napad 
rabunkowy na Helenę  Pos'adło, 
trzej bandyci ułożyli i napisali do niej na ma- 
szynie pismo z grożźbami; żądając wydania 
50.000 zł. i list osk, Suienta do niej zaniósł. Ra 
bunek ten jednak nie udał się, gdyż Helena 
Posiadło wezwała na pomoc żołnierzy W. Pu 


ł 


Następnie odbył się chrzest dzieci. 

(Z przemówień wyn'kało. że to piękne dz'e!5. 
jakim. jest wzorowy Żłobek „należy zawdzięczać 
subwencji Wo'ewódzkiego Wydziału Opieki Spo- 
łecznej oraz”niezmordowanej pracy Powiatowe- 
go Referenta Opieki Społecznej w Krasnymsta- 
wie ob. Wacława Kłosowsk ego, który w ideę 
Osiek! Społeczne! wkłada wiele sł i samozapar= 
cia. Dlatego Opieka Społeczna: w Krasnymstaw:e 
stanęła na wysokości zadania. 

Warto podkreślić ofiarność Dr Swicowej, któ- 
ira b-zinteresown e podięła się leczenia dzieci. 

Odbyło się również zwiedzanie -Żłóbka przez 
zaproszonych. yjalnień udzieliła dyplomowana 
kierowniczka żłóbka Przemysława” Szrubowiczo- 
IŻ, 

CEEL st urządzóny w sposób istotnie wzo- 
rowy. Mite wrażenie robą białe 500 Wo wa 
podłoea.  Dokołą stoją este- 

białe łóżeczka dia dzieci. . | CA A 
czystość... Ni twarzach, = e uśmiech ma- | karżenych, 
cierzyński Wzrok obec... przykuwa pos.icie | przestępstw, skazał: 
małych bobasków, leżących w białej pośc eli, ‘ente Józefa i die Jana po myśli artykułu 

Zgłoszeń jest b. wiele I należałoby rosić "71. |9y dekretu 0 vchzonie Państwa na karę śmier- 
dze Wojewódzkie o dalszą pomoc w rozwoju | Ci, zaś dalszych oskarżonych na karę więrie- 
tej pięknej placówki, i i | lat. ZPW x, 


Sulenta dokonał raburku na osobie Marii Sob- 
kowicz, ul. Biłgorajska 1 i tam ù niej sprawcy 
zostali ujęci. M i 

Osk. Woźniak Stefan i Zofia Sulenta wie” 
dzieli o rabunkach dokonywanych przez Ziar- 
no Stefana, lecz wladz nie zawiadomili a w 


Wojskowy Sąd Okręgu Lubelskiego ro 


Osk. Tomasiak Antoni przygotował w may: 
‘cu 1945 r. napad rabunkowy z bronią na osò- 
bę, którą on wskaże, oskarżony Polak dostar- 
czył broni, lecz do rabunku nie doszło, gdyż 
zaszły przeszkody od nich niezależne. 

win- nskar$onych została w toku przewoda 
ACH ; POR BAD Grwicjie udowodniona)! "1 
waiorówa|  Wbźe tego Sqd | 7% mod uwage winę os- 


ilość i ro''- dekonanych 


nia po 10 


elni 
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Pierwszą Drukarnia Państwowa w Lublinie , A— 688 
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Komitet Redakcyjny - 


to, jeśli do wymaganego wieku pozosta:e nie- 


kich "dziedzinach pracy, gdzie chłopiec ma: 


ziem, krzewieniem na nich polskości i wy - 


to sprężyste kierownictwo i oszczędną gospio- - 


Biłgorajska 1, 18.009 zł., a ponadto usiłował. 
dokonać jeszcze ra» rabunku u Pawiuka, lecz : 


Wszyscy 


którzy w rabunku przeszkodzili, Prócz tego - 


dodatku Sulenta Zofia wraz ze swoim mężem. 
Józefem, przechowywali zrabowane rzeczy.. 


Sterana Z'arno, . Śu* 


wzywa wszystkie podległe sobie obwody po- ` 


ZE 


